
LW. 75.209/09.

W e Lwowie, dnia 13. sierpnia 1909.
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Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych.

Wysoki Sejmie!
Uchwałą z dnia 19. października r. z. Ls. 2398/09 przyjął W ysoki Sejm sp ra­

wozdanie W ydziału krajowego z czynności górniczych w r. 1907 do wiadomości, 
i polecił m u :

1) a) aby w drodze ankiety złożonej z interesentów  kopalń węglowych oraz te­
chników górniczych, przy w spółudziale sfer poselskich, w najbliższym  czasie zasta­
nowił się nad m ożliwością w spółdziałania kraju, zw łaszcza w kierunku nabyw ania 
względnie zgłaszania na rzecz kraju  wyłączności górniczych na w ęg ie l, oraz 
nad sposobam i zmierzającymi do rozpoczęcia przez kraj robót poszukiwawczych 
za węglem ;

b) aby o ile wynik ankiety stw ierdzi potrzebę czynnej akcyi kra ju  wstawił 
począwszy od r. 1910 do budżetu krajow ego odpowiednie na ten cel kredyty;

2) aby w ystarał się u c. k. Rządu o wydanie opinii w spraw ie opracowanego 
przez W ydział krajow y projektu  zmiany statu tu  krajowej szkoły górniczej i w iertni­
czej w B orysław iu;

3) ab y 'p rzy stąp ił do budowy krajowej szkoły górniczej i wiertniczej w Bory­
sławiu i aby o stanie robót zdał spraw ozdanie na  najbliższej sesyi sejmowej-.;

4) aby przyśpieszył ostateczne załatw ienie ro k o w ań zc .k . Rządem w spraw ie 
założenia we Lwowie krajowego zakładu dla geologii stosowanej i aby przedłożył 
na najbliższej sesyi sejmowej ostateczne wnioski co do budowy i organizacyi 
lego zakładu i

5) aby w drodze ankiety przy w spółudziale interesentów  przem ysłu naftowego 
zastanow ił się nad  zmianami względnie nad uzupełnieniem  tych ustępów krajowej 
ustawy naftowej z d. 22. m arca 1908 dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 61, k tóre zaw ierają 
postanow ienia co do formy ułożenia praw nych stosunków kilku współuczestników 
pola naftowego ;

6) aby tejże samej ankiecie zwołać się mającej dla przeprow adzenia projektu 
zmiany względnie uzupełnienia niektórych postanow ień kraj. ustawy naftowej poddał 
myśl reorganizacyi kraj. stacyi doświadczalnej dla produktów  naftowych, a o wy­
nikach ankiety przedłożył w raz z projektem  nowego statutu spraw ozdanie na naj­
bliższej sesyi sejmowej ; .
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7) aby przystąpił do reorganizacyi kraj. Rady górniczej tak co do składu jak  
co do ilości zasiadających w niej członków, i aby na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył nowy statu t rady;

8) aby zbadał spraw ę wym iaru opłat z tytułu datków konkurencyjnych przez 
przedsiębiorstw a tylko czasowo w gminie operujące, i przedłożył w tej m ierze od­
powiednie wnioski, uwzględniające o ile możności wywody petycyi kraj. Towarzy- 
rzystw a naftowego z d. 5. m arca 1907 r., Ls. 796.

9) aby zwaźyszy na to że wprow adzenie w życie kraj. Zakładu geologicznego 
uległo zwłoce, a przez to system atyczne badania geologiczne kraju się opóźnią, 
w celu częściowego przynajm niej zaradzenia złemu do budżetu krajow ego na r. 1910 
w rub. XI. Górnictwo wstawił wyższą kwotę w pozycyi na badanie kraju  w celu ze­
staw ienia użytecznych kopalń i popularnego opisu ich występowania.

Uchwałą zaś z d. 31. października r. z. Ls. 2686/08 upoważnił W ysoki Sejm 
do następujących na cele górnicze wydatków :

W  rub. XI. poz. 1, na badanie kraju  w celu zestaw ienia użytecznych kopalin, 
i popularnego ich w ystępow ania . . . . . .  5.000 K.

poz. 2, utrzym anie krajow ej Szkoły górniczej i wiertniczej 
w Borysławiu . . . . . . . .  21.540 „
2. «•) na szkołę górniczą w Dąbrowie . . . . 2.000 „
3. a) na stacyę dośw iadczalną dla produktów  naftowych . fi. 300 „
b) na um orzenie pożyczki . . . . . .  60.000 J
zaciągnąć się mającej na pokrycie połowy kosztów budowy

gmachu na  pomieszczenie stacyi naftowej i keram icznąj — „
4. na nagrody konkursowe za prace z dziedziny technologii

nafty i wosku ziemnego . . . . . .  600 ,,
5. na  zbieranie i ogłaszanie dat statystycznych o produkcyi

i handlu nafty i wosku ziemnego . . . .  1.000 „
6. na stypendya i zasiłki dla górników i słuchaczy górni­

ctwa w wyższych szkołach lub w praktycznych szkołach 
w iertniczych . . . . . . . .  8.000 „

7. na  potrzeby Muzeum górnictwa nafty i wosku ziemnego
w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie . . . 300 ,,

8. a) utrzym anie kraj. zbiorników naftowych . . . 102.029 „
h) um orzenie pożyczki zaciągnąć się mającej na budowę

i urządzenie kraj. zbiorników naftowych . . . 160.650 „

Rreliminując na nie dochody: razem  365. i19 K.

Łjj|)oz. 1, subwencyę z c. k. Skarbu Państw a na utrzym anie
kraj szkoły górniczej i w iertniczej w Borysławiu . . 9.000 „

i poz. 2, dochody ze zbiorników naftowych . . . 272.875 „
razem  281.875 K.

/  wykonania tych uchwał i użycia tych funduszów m a W ydział krajowy 
Zaszczyt przedłożyć niniejsze sprawozdanie, rozróżniając jak  zwykle 3 rozdziały: 
spraw  dotyczących nauki górnictwa,, naukowych badań, subwencyonowanych z fun­
duszów krajow ych, i spraw  nieobciążających funduszu krajowego i dodając ' f-*y 
o krajow ych zbiornikach dla surow ca naftowego.

W yż wymienione polecenia W ysokiego Sejmu, a co za tem idzie i czynności 
podjęte dla uczynienia im zadość, były nieraz w ścisłym związku z rezolucyam i 
W ysokiego Sejmu, wzywającymi c. k. Rząd do w spółdziałania z krajem  w spraw ach 
dotyczących górnictw a krajow ego. Podajem y je  też dosłownie:

Sejm uchw alił IR). W zywa się c. k. Rząd :
1. aby nie udzielał ulg cłowych na wprow adzenie zagranicznych surogatów 

woskowych dla celów uszlachetnienia przeróbki (im Veredlungsverkehre).
2. aby wobec dokonywającego się rozwoju kopalnictw a krajowego wykonał 

rezolucyę Wys. Sejmu o kreowanie wydziału górniczo-hutniczego przy c. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie.
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3. aby przyznał kraj. staeyi doświadczalnej dla produktów  naftowych praw o 
publiczności, i zorganizow ał przy c. k. państwowej szkole przemysłowej w Krakowie 
stacyę doświadczalną dla badania kopalń i wytworów kopalnianych ;

4. aby udzielił subwencyi z funduszów państwowych na potrzeby kraj. stacyi 
doświadczalnej dla produktów  naftow ych;

5 aby przyczynił się w możliwie najwyższej kwocie do kosztów budowy gma­
chu dla pom ieszczenia obu kraj. stacyi doświadczalnych a zatem  stacyi doświad­
czalnej dla produktów  naftowych oraz kraj. stacyi keram icznej, jak  również do 
kosztów budowy, urządzenia i utrzym ania kraj. zakładu geolicznego.

6. aby wziął pod rozw agę spraw ę reorganizacyi szkoły górniczej w W ie­
liczce, oraz spraw ę ewentualnego założenia niższej szkoły górniczej we wschodniej 
części kraju, w szczególności w m. Kałuszu.

7. aby po porozum ieniu się z W ydziałem  kraj.przedłożył do ustawodawczego 
załatw ienia projekt noweli do ustaw  państwowych naftowych, obejm ujący potrzebne 
zmiany, względnie uzupełnienie postanow ień odnoszących się do formy ułożenia 
praw nych stosunków kilku współuczestników pola naftowego :

8. aby polecił wiaściwym sądom  aby stosownie do §. 23 ust. naftowej no­
weli państwowej z d. 9. stycznia 1907, dz. u. p., względnie §. 90 kraj. ustawy 
naftowej, z urzędu, nie czekając na wnioski stron interesow anych założył bezzwło­
cznie osobne wykazy księgi naftowej dla praw  do w ydobywania ropy, o ile pole­
gają na wpisie do ksiąg gruntowych ;

9. aby przedłożył do ustawodawczego załatw ienia projekt noweli do ustaw  
państwowych o wymiarze podatku zarobkowego i osobisto dochodowego w tym 
kierunku, a b y :

a) obowiązek płacenia podatku zarobkowego rozpoczynał się dopiero z chwilą 
gdy kopalnia staje się produktyw ną;

b) wymiar podatku zarobkowego dla przem ysłu naftowego obejmował tylko 
ten okres w którym  ropa jR t  istotnie wydobywaną;

c) aby w ładza obow iązaną była podać opodatkowanem u w całej osnowie 
opinię znaw cy;

d) aby wymiar podatku osobisto - dochodowego następow ał według wyniku 
poprzedniego roku kalendarzow ego z uwzględnieniem jak  najkrótszej ainortyzacyi 
wkładu.

10. aby przed wydaniem nowel podatkowych wzmiankowanych w rezolu- 
Oyach pod 1. 9. polecił przynajm niej władzom podatkowym, aby w stosowaniu prze­
pisów obecnych ustawi podatkowych uwzględniały wszelkie wyjątkowe właściwości 
lego przem ysłu, a w szczególności te przerwy, k tóre chwilowo pow stają wskutek 
czy to zagwożdżenia szybu czy zaniechania wydobywania nie opłacającej się eksplo- 
atacyi ilości ropy i w iercenia do głębszego h o ry zo n tu ;

11. aby w najbliższym  czasie i z należytym pośpiechem  wyposażył i wy­
kształcił linie kolejowe, służące do transportu  ropy, stosownie do spodziew anych 
wymogów, a w pierwszym  rz ęd z ie :

a) rozszerzył i należycie wyposażył stacyę kolejową w Borysławiu;
b) zbudow ał drugi tor między Borysławiem i D rohobyczem ;
<•) rozszerzył i wyposażył zakłady stacyjne w Drohobyczu, Stryju i Ghy- 

rowie, oraz
d) ułatwił prow adzenie większej ilości pociągów na liniach z Drohobycza 

do Ghyrowa, i z Drohobycza do Stryja, względnie Lwowa, przez budowę wymijalni, 
stacyi lub drugiego toru.

Do ostatniego spraw ozdania W ydziału krajow ego w przedm iocie spraw gór­
niczych były dołączone dwa spraw ozdania kraj. szkoły górniczej i wiertniczej w Bo- 

Aleg. 1. rysławiu, bo za oba lata  szkolne 1906/7 i 1907/8. Z dołączonego tu spraw ozda­
nia za rok ubiegły wynika, że ani w urządzeniu szkoły, i jej utrzymywaniu, ani 
w postępach uczniów żadna w ażniejsza nie zaszła zmiana.

I. Nauka górnictwa.
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W  roku ubiegłym zgłosiło się do szkoły 25 kandydatów , przyjęto jednak  na 
fachowy k u r#  wiertniczy 16 uczniów, na fachowy kurs górniczy 2, na kurs przygo­
towawczy 3 — razem  21, tak samo jak  w r. 1906/7 i 1907/3. Czterech wykreślono 
w ciągu roku ; do egzaminu w d. 26. lipca r. b. zgłosiło się 1.6 (13 z kursu  w iertni­
czego, 2 z górniczego i 1 z kursu  przygotowawczego), i zdało go zadow alająco 
11, a 5 dostało popraw ki, tak że nikt nie został uznany za niezdolnego do ubie­
gania się o posadę dozorcy kopalń naftowych.

Mała ilość tak w roku ubiegłym jak  i w obu zeszłych latach  frekwentantów 
kursu  przygotowawczego spowodowała kuratoryę szkoły do traktow ania tego działu 
poniekąd prow izorycznie i poruczenia w roku ubiegłym wykładów na tym kursie 
dodatkowo przyjmowanemu pomocniczemu nauczycielowi, a nie przyjm ow ania sta­
łego dla szkoły asystenta.

K ontrola pilności uczniów i ich postępów wykazywała nie jeden  brak, i ku- 
ra to rya  uznaw ała potrzebę rygorystycznego wobec zaniedbujących się postępow ania, 
ale słuszność każe przyznać i b rać  w rachubę okoliczność, że niedostateczną pilność 
ucznia tłum aczą często w arunki jego pracy, konieczność zarobkow ania naw et 
w okresie czasu, któryby wyłącznie na naukę poświęcić powinien. Mimo iż w roku 
ubiegłym 14 uczniów pobierało zasiłki z funduszu krajowego w łącznej kwocie
2. 500 K., a więc przeciętnie 18 koron miesięcznie, mimo iż 1.0 mieszkało nic nie 
p łacąc  w internacie i korzystało ze św iatła i opału, — mimo nareszcie pomocy jak ą  
w ciągu r. 1908 dyrekcya szkoły udzielała potrzebującym  ze składek specyalnie na 
ten cel złożonych przez zarządy kopalń nafty i wosku ziemnego w Borysławiu, po­
mocy wynoszącej 600 K., za które wspólne otrzymywali obiady, wielu je s t  tak ubo­
gich, że w kopalniach na nocnych szychtach pracow ać muszą, a więc oczywiście 
w dzień i codzień z całą pilnością pracow ać nie mogą.

Do niekorzystnych w arunków  nauczania, należy też zaliczyć dotychczasowe 
um ieszczenie szkoły w ciasnym nizkim, najętym  budynku, bez odpowiedniej sali na 
zbiory i na rysunkow e ćwiczenia. W ydział krajow y pam ięta o tych niedogodnościach 
i pragnie w raz z kura to ryą szkoły im zaradzić przez postawienie odrębnego budynku. 
N iestety, kosztorys podkom itetu kuratoryi na budynek szkoły, internatu i pom ieszkania 
dla nauczycieli przekroczył tak znacznie, bo w dwójnasób, fundusz na ten cel 
odłożony (32.000 K.), że W ydział krajowy pomny że wymogi budynków szkolnych 
w zrasta ją  jeszcze w czasie ich staw iania, nie zdecydował się prosić W ysoki Sejm 
o przyzwolenie na tak wielki wydatek. Ma jednak nadzieję że z chwilą reorgani- 
zacyi szkoły i tę  trudność usunie, uzyskując u c. k. Rządu odpow iednią subwencyę, 
raczej odpowiedni udział w kosztach budowy.

Co się tyczy samej reorganizacyi tej szkoły i w ydania dla niej nowego sta­
tutu, to spraw a ta  jak  to wyjaśnił W ydział krajow y już  w swem spraw ozdaniu z d.
14. sierpnia r. z. LW. 68.439 została sprzęgniętą z wykonaniem nowej (z r. 1.908) 
ustawy naftowej, m ianowicie z przepisam i §§. 40 i 43 tej ustawy ustanaw iającym i 
kwalifikacye na kierowników lub dozorców krajow ych kopalń naftowych i z górni- 
czo-policyjnymi przepisam i jak ie  dla tych kopalń w Galicyi c. k. Starostwo górnicze 
w Krakowie m a wydać. W ydanie przepisów  zaś zostało opóźnione przez prze­
pis §. 81 tej samej ustawy w myśl którego kraj. Radzie naftowej m a być dana 
m ożność oceniania kwestyi dotyczących technicznego ruchu kopalń, a w szczegół 
ności środków ostrożności, jak ich  przestrzegać należy, celem zapobieżenia n iebez­
pieczeństw a dla osób i mienia.

W ydział kraj. m a cały po temu potrzebny m ateryał, i otrzym a od c. k. S ta­
rostw a w Krakowie projekt przepisów  górniczo-policyjnych dla kopalń m inerałów ży­
wicznych naw et przed zebraniem  kraj. Rady naftowej, tak że spraw a reorganizacyi 
szkoły niebawem  będzie ostatecznie załatwioną.

Obok kraj. szkoły górniczej i w iertniczej w Borysławiu pow stała przed dwoma 
laty staraniem  Związku polskich górmków i hutników Austryi, pryw atna szkoła gór­
nicza w Dąbrowie (Ślązk austr.),' k tórą W ydział krajowy zarówno w interesie kopalń 
węglowych naszego kraju , którym  brak  dozorców, jak  i polskiej ludności pracującej 
w kopalniach węgla na Ślązku i na M orawach się zajmował. S tatu ta tej szkoły 
zostały w d. 15. w rześnia r. z. przez c. k. M inisterstwo robót publicznych zatw ier­
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dzone. a do Komitetu nią zarządzającego delegował W ydział krajowy Członka 
swego, Dr. W ładysław a .lahla i jako  zastępcę profesora c. k. szkoły politech. Leona 
Syroczyńskiego.

Do szkoły tej otwartej w grudniu r. 1907 uczęszczało na kurs trw ający dwa 
la ta  22 uczniów, w d. 19. i 20. lipca r. b. 20 zgłosiło się do pierwszego w niej 
kwalifikacyjnego egzaminu i wszyscy zostali uznani za dostatecznie uzdolnionych, 
8 naw et za bardzo uzdolnionych do praktycznej służby w górnictwie, w charakte­
rze dozorców robót (sztygarów). W ydział kraj. w myśl uchw aty Wys. Sejmu z d. 
31. października r. z. Ls. 2086/08 udzielił w r. 1909 /w iązkow i górników i hutni­
ków na jej utrzym anie subwencyę 2.000 K., a 17 uczniom daw ał zasiłki po 20 i 15 K. 
miesięcznie, w łącznej kwocie 2.700 K. Na r. 1910 prehm inuju W ydział krajow y 
w poz. 9. rub. XI. subwencyę na  ten dd 3.000 K., a w poz. 6. tej rubryki znajdzie 
pokrycie dla analogicznych zasiłków naukowych.

Odnośnie do rezolucyi Wys. Sejm 6. ad ITT. zaznaczam y w tem miejscu dla 
ciągłości materyi, źe reorganizacya c. k. niższej szkoły górniczej w W ieliczce, jes t 
w pełnym toku, i projekt statu tu  c. k. M inisterstwu Skarbu do aprobaty  przedłożono.

W działa .wyższej nauki górnictwa, która- mogłoby i powinno być udzie­
lane w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie, i stanowić odrębny górniczo-hutni­
czy wydział, nie mamy, mimo rezolucyi Wys. Sejmu ad III/2 żadnej deęyzyiW ys Rządu. 
Nie przychyliło się Ministerstwo wyznań i oświaty do propozycyi urządzenia drugiej 
katedry  górnictw a dla m achin górniczych, ani odnośnych docentur, — nie otrzy­
mano dotychczas naw et tego ułatw ienia dla słuchaczy lwowskiej politechniki, aby 
dwuletnie ich studya ukończone z dobrym  z wykładanych nauk postępem , były 
przez c. k. akadem ie górnicze w państw ie i c. k. Ministerstwo uznaw ane jako  ró­
wnorzędne dwuletnim studyom na tych akadem iach. Zarządy tych akadem ii roz­
szerzyły u siebie kurs nauki z lat 3 na 4 — wprowadziły jak  w zakładach podle­
głych M inisterstwu wyznań i oświaty egzamin pierwszy po wysłuchaniu 4-ech półro­
czy, a dla małej różnicy w planie nauk w zbraniają się zapisyw ać na swój kurs 3-ci 
a piąte półrocze abituryentów  politechniki co 4 półrocza studyów na oddziale kan­
dydatów do zawodu górniczego W ydziału budowy m aszyn odbyli.

Trudności te, sądzimy, będą usunięte, ale w szelka zwłoka w zorganizow aniu 
wyższej nauki górnictw a w kraju je s t szkodliwą, a szkoda ta  coraz w yraźniejszą. 
Do węglowego zagłębia krakowskiego, uznanego w ostatnich czasach za posiadające 
w Anstryi najw iększe zasoby węgla kamiennego, napływ ają cudzoziem cy-przedsię­
biorcy i cudzoziemcy-górnicy, napływ ają w takiej ilości i z takim  kapitałem , że 
w szystkie znane dziś zasoby węgla krajowego m ogą stać się ich w łasnością. Ankieta 
zw ołana przez W ydział kraj. w myśl polecenia Wys. Sejmu dla w skazania środków, 
jakiem i kraj mógłby dopomódz przedsiębiorcom  górniczym, do rozwoju przem ysłu, 
i zapewnić, źe te skarby, stanow iące podwalinę rozwoju wielkiego przem ysłu i jego 
niezależność od zagranicznych przedsiębiorców , będą użyte n a  dobro kraju, a niey. 
co być może, na  jego szkodę lub ubezwładnienie, — ankieta ta  powzięła uchw ałę 
w ezwania W ydziału kraj. do energicznych starań  o utworzenie w kraju  wyższego 
zakładu naukowego dla górnictwa, lub przynajm niej o kreow anie wydziału górni*- 
ćfiego w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie. — W ydział kraj. proponuje też 
Wys. Sejmowi ponowne uchw alenie odnośnej do c. k. Rządu rezolucyi.

Paliatywnym tej potrzebie środkiem  zaradczym  je s t popieranie krajowców, 
studyujących w akadem iach górniczych w Leoben i Przybram ie, udzielanie im i słu­
chaczom c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, odznaczającym  się dobrym postę­
pem  w naukach górniczych, zasiłków naukowych. W Leoben korzystało z takich 
zasiłków w roku bieżącym 2 słuchaczy, w Przybram ie 1. Słuchacze kursów górni­
czych, a w szczególności kursu głębokich wierceń i eksploatacyi nafty we Lwowie 
przygotow ują się do zajm owania stanowisk kierow ników kopalń naftowych, od któ­
rych c. k. w ładze górnicze coraz więcej i słusznie w ym agają wiadomości.

•ledni i drudzy doznają też pomocy W ydziału krajowego do odbycia górni­
czo-geologicznych wycieczek naukowych i nabyw ania praktycznych wiadom ości 
z kopalnictw a naftowego przez dw um iesięczną praktykę w Borysławiu w okresie 
szkolnych wakacyi. W r. 1907/8 i w r. 1909 — 8 słuchaczy tych w yższych zakładów
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otrzymywało praw o m ieszkania w internacie szkoły, i zasiłek 120 K. na odbycie tej 
praktyki połączonej z nauką o wierceniu. Do tej praktyki zgłasza się stale w iększa 
ilość kandydatów  niż ich dy rek cta  szkoły umieścić może, co dowodzi dostatecznie 
korzyści, jak ie  im ona daje.

II. Naukowe badania geologiczne, geologiczno-górnicze i technologiczno-
chemiczne.

(teologiczne i geologiczno-górnicze badania naukowe kraju  nabierają, z chwilą 
ukończenia zdjęć, m ających na celu wydanie geologicznego atlasu całego kraju, co­
raz bardziej charak ter monografii pewnych, dla przem ysłu krajowego szczególne 
znaczenie m ających okolic. W roku obecnym w myśl uchwał Wysp Sejmu (powoła­
nych wyżej ad  9), wydano na ten cel znacznie w iększą niż bywało zeszłych lat kwotę, 
bo 6.500 K., zam iast 3.000 lub 4.000 K., i wstawiono w budżet na r. 1910— 6.000 K. 
zam iast prelim inowanych od szeregu lat 5.000.

Jako prace dotyczące poszcżególnych okolic przem ysłowych w kraju wymie­
niliśmy już w roku zeszłym poruczone p. Franciszkow i Bartonecowi i Dr. W łady­
sławowi Szajnosze opisanie okolicy Dźwiniacza i Staruni, gdzie się znajdują kopal­
nie wosku ziemnego, i porńezone Dr. Józefowi Grzybowskiemu, profesorowi geologii 
w Uniwersytecie w Krakowie, zbadanie i opisanie dalszego ciągu tak niezm iernego 
dla kraju znaczenia nabyw ających kopalń nafty w Borysłńwiu i Tustanow icach ku 
Truskaw cow i; do nich przybyły w roku bieżącym —zakończenie przy pomocy p. S ta­
nisław a W eignera pracy prof. Grzybowskiego o okolicy Borysławia, k tó ra  nie mogła 
być ukończoną roku zeszłego, a wyjdzie w druku tak samo jak  opis okolicy kopalń 
wosku ziemnego w Dźwiniaczu i S taruni w roku przyszłym, i specyalne badania 
okręgu krakowskiego, których kierunek oddano również prof. J. Grzybowskiemueft które 
m ają obejmować 3 punkta ważne dla rozwoju istniejących i projektowanych w tym 
okręgu kopalń węgla, badania stratygraficzne stosunku kulmu do w apienia weglowegu 
i do w arstw  tenczyńskich, opracowanie, względnie rewizyę flory kopalnej, tudzież 
określenie wieku w arstw  eksploatowanych w Dąbrowie, Jaw orznie, Sierszy, Brzeszczu 
i Dziedzicach, — i trzeci zbadanie, czy pokłady występujące w Chełmku, Libiążu, 
Alwerni i Filipkowicach należą do formaeyi permskiej i jak i je s t ich stosunek do 
formaeyi węglowej. 1’rof. Dr. Grzybowski podjął się tej pracy, zapewniwszy sobie 
pomoc dwóch młodszych geologów Dr. W ójcika i Dr. Bydzewskiego, i ukończy je  
W ciągu r. 1910.

Jeśli do tych badań wykonywanych kosztem  funduszu krajowego dodamy 
staran ia  W ydziału kraj. i Komisyi geologicznej Bady górniczej, aby o wynikach 
głębokiego w iercenia zarządzonego przez c. k. rząd  w B zeszotorach (pow. Wieliczka), 
i o wynikach w ierceń wykonywanych przez pryw atne polskie firmy w obrębie okręgu 
górniczego krakowskiego mieć wiadom ość i spraw ozdanie, to sądzimy że dla pozna­
nia geologicznego tego okręgu górniczego robi się wszystko, co z naukowego stano­
wiska zrobić można.

Z, działu badań naukowych poruczył zaś W ydział krajow y w roku bieżącym 
badan ia T atr galicyjskiąlt, dzieląc wielki obszar tej pracy w ten sposób, że profe­
sorowi m ineralogii Uniwersytetu krakowskiego Dr. Józefowi Morozewiczowi oddano 
petrograficzno-m ineralogiczne badanie krystalicznego trzonu tych Tatr, a profeso­
rom  geologii Dr. W ładysławowi Szajnosze i Dr. Tadeuszowi W iśniowskiemu badanie 
utworów osadowych przy szczególnem uwzględnieniu użytecznych kopalin i wykona­
nych dawniej robót górniczych. Ogólny na ten cel wydatek wyniesie też, jeśli pora
roku pozwoli je  wykonać, 6.500 K.

Mimo odpowiedniości tych robót, mimo tego iż dla przem ysłu krajowego 
mogą i powinny stać się bardzo użytecznemi, staran ia  o podniesienie poziomu na­
szej geologiczno-górniczej wiedzy o kraju  i lepsze użytkowanie jego zdsobów nie­
dom agają i niedom agać będą, póki w myśl postulatu dawno już wypowiedzianego 
i objętego rezoluąyą ad 5. nie stanie we Lwowie odrębny, samoistny zakład nau­
kowy dla geologii stosowanej, zorganizowany tak, żeby jego dyrektor i szefowie
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oddziałów iiie byli ciągie zatrudnieni p racą  nauczania, a zbiory z myślą o użytnośei 
d la kraju zestawione, dla studyującej publiczności stale przystępne, i póki kraj 
nie uzyska możności udzielania krajowcom  nauki górnictw a w całym jej dziś wTy- 
m aganym  zakresie. O tym drugim postulacie zdał W ydział krajow y sprawę w pier­
wszym ustępie niniejszego spraw ozdania; co zaś do pierwszego, do stw orzenia 
zakładu geologicznego, to jak  to już W ydział krajow y z. r. ( T i .  W. 68439/08) przedsta­
wił, musi być postawiony budynek, zanim  do organizacyi zakładu przyjść może, za­
nim nad planem  organizacyi Wys. Sejm się zastanaw iać będzie. Budynek zaś, a ra ­
czej postaw ienie jego zależy od zgody c. k. Kządu, by stanął w raz z zaprojektowanem i 
stacyam i doświadczalnem i na gruncie c. k. Rządu dla politecnniki przeznaczonym , 
i od udziału c. k. Rządu w kosztach tego budynku. S taran ia o to i przygotow ania 
nie doprowadziły jeszcze do aprobaty planów wyrobionych w biurze architektury 
W ydziały krajowego, a skoro na nie c. k. Rząd się zgodzi, W ydział kiajow y nie 
om ieszka przedłożyć Wys. Sejmowi planu organizacyi tego zakładu.

Praw ie to samo należy powiedzieć i o działalności kraj. stacyi dośw iadczal­
nej dla produktów  naftowych, .lak pp. geologowie, p racuje kierow nik stacyi w  nie­
dogodnych w arunkach, w ciasnem a ubogiem laboratoryum , przy małej pomocy 
jednego asystenta p. Józefa Knybla, pobierając tylko rem uneracyę, a więc wynagro­
dzenie szczupłe, nie może tej pracy całego swego czasu pośw ięcić; pracuje jednak  
nad tem atam i naukowemi jak  występowanie i tworzenie się w ropie naftowej ciał 
asfaltowych, i przemysłowymi, jak  wydzielanie z ropy parafiny za pom ocą centry­
fugi ; do zadań przemysłowych, choć z dziedziny małego przem ysłu, zaliczać .należy 
liczne próby urządzeń do opalania ropą pieców pokojowych, próby aparatów  cudzej 
i własnej p. kierow nika konstrukcyi. Obok tego wykonywała stacya w każdym roku 
kilkadziesiąt analiz ropy, a w r. 1.907 tyleż specyalnych przez strony zażądanych 
badań lub oznaczeń składników  zaw artych w przedłożonych okazach. P racow ała więc 
nie mało i uzyskiw ała uznanie. Kierownik stacyi prof. Załoziecki na m iędzynarado- 
wym zjeździe przemysłowców naftowych w Bukareszcie (r. 1.907) był przew odniczą­
cym sekcyi technologicznej, a w r. 1908 i 1.909 b ra ł udział jako delegat austrya- 
ckiej sekcyi i przew odniczący w zjeździe m iędzynarodowej Komisyi naftowej w Lon­
dynie. Komisya ta  uznając potrzebę porównawczych studyów nad ujednostajnieniem  
metod analitycznych używanych dla oceny produktów  naftowych, postanow iła 2 la- 
boratorya specyalnie w przyrządy do takich studyów wyposażyć i jako  jedno z naj­
odpowiedniejszych wyznaczyła na przeciąg lat 3 laboratoryum  stacyi doświadczalnej 
we Lwowie (al. 2 i 3). C. k. Rząd przyznał też w roku bieżącym subwencyę dla sta-

S. 2 i -3. ćvi w kwocie 750 K. — a jodnak W ydział krajow y rozumie, że technologiczno- 
chemiczne badania produktów  naftowych nie odpow iadają wszystkim wymogom 
przem ysłu, nie dały mu tego co daw ać mogą i daw ać powinny; rozum ie intencyę 
rezolucyi Wys. Sejmu, aby stara jąc się u c. k. Rządu o przyznanie stacyi praw a 
publiczności, — poddać jednak  pod dyskusyę specyalnej ankiety spraw ę reorgani- 
zacyi stacyi. Ankieta ta, dla ogółu spraw  naftowych (rezol. 6 i 7, £. s. 2398) od­
była się w d. 29. lipca b. r., tak mało z osób, k tóre przybyły na posiedzenie, uwa­
żało się za upraw nionych do decydowania wT tej specyalnej kwestyi, że ją  odesłane 
do podkom itetu, który dopiero we wrześniu b. r. będzie mógł się żebrać i swą 
opinię objawić. W ydział krajowy tę opinię udzieli Wys. Sejmowi, .skoro ją  otrzyma, 
i m ożna się spodziewać, że to nastąpi dość prędko, aby upragniona reorganizacya 
stacyi nie doznała zwłoki. I ona jednak  zależy od um ieszczenia stacyi, a więc od 
kwestyi budynku dla obu stacyi krajow ych i dla geologicznego zakładu.

III. Spraw y nie obciążające funduszu krajowego.

W tej kategoryi mamy kilka rezolucyi Wys. Sejmu, dotyczących spraw  ogól­
nych górnictw a krajow ego (rez. 8), stanu kopalnictw a węgla kamiennego w okręgu 
krakowskim  (rez. 1/a i 1/b) i przem ysłu naftowego w całym kraju. Zaw ierają one 
jednak  tak obszerny program  pracy, że w ykonanie ich wymaga dłuższego niż rok 
jeden  okresu czasu, i obecne spraw ozdanie raczej wykonywanie tych rezolucyi niż ich 
wykonanie może zawierać.



a) W ykonać mógł dotychczas W ydział kraj. tylko rezoincyę 8-mą, dotyczącą 
reorganizacyi kraj. Rady górniczej, i projekt nowego statu tu  m a zaszczyt przedłożyć

Aleg. 4. W ys. Sejmowi, (all. 4). Nie wiele on się różni od obecnie obowiązującego, bo W y­
dział krajow y mniemał że kraj. R ada górnicza powinna pozostać jak  była organem  
fachowym, ale doradczym  dla W ydziału kraj. i nie m a powodu tworzyć z niej 
osobnego b iu ra czy oddziału adm inistracyi ; autonom ię zaś uchwał i działalności 
m a zagw arantow aną przepisam i §§. 5, 6, 9 i 10. Skład jej (osób 12 oprócz Członka 
W ydziału kraj., szefa tego departam entu, do którego spraw y górnicze są przydzie­
lone i referen ta tych spraw  w W ydziale) nie je s t tak liczny jak  komisyi przem ysło­
wej lub rolniczej, bo pole działania je s t przecież m niejsze niż tam tych komisyi. 
W szyscy członkowie są mianowani przez W ydział kraj. i nie wprowadzono zasady 
kooptacyi jednych członków przez drugich, bo W ydział krajow y m a w takim  razie 
więcej swobody w dobieraniu specyalistów z różnych gałęzi wiedzy czy praktyki 
górniczej, a nie skonstatow ał żadnej przy tej zasadzie nom inowania członków nie­
dogodności. Przeciwnie, stw ierdza chętnie po upływie 3 0 -letn iego istn ien ia obecnej 

, Tiady górniczej (od r. 1878), że pojm ow ała istotne potrzeby kraju  i na nie zw racała 
zawsze uwagę, proponow ała W ydziałowi kraj. popieranie tak badań  naukowych 
jak  nowych m etod pracy i poszukiwania, m ianowicie w okręgu górniczym krakow ­
skim, skonstatow anych odtąd wielkich zasobów węgla.

W ażną zm ianę w prow adza statut, ograniczając m andat ęzłonków Rady gór­
niczej na  okres kadencyi sejmowej (§. 4) i wprow adzając ew entualne powoływanie 
następcy po koniec wskazanego o k re su ; analogiczne postanow ienie zaw iera statu t 
kraj. Rady naftowej, wydany przez c. k. Ministerstwo robót publicznych.

W ydział kraj. uprasza też W ysoki Sejm o upoważnienie do w prow adzenia go 
w życie;

b) Rezolucya I/a polecała W ydziałowi kraj., aby w drodze ankiety złożonej 
z interesentów  kopalń węglowych oraz techników górniczych przy w spółudziale sfer 
poselskich, zastanow ił się w najbliższym  czasie nad m ożliwością w spółdziałania 
kraju, zw łaszcza w kierunku nabyw ania względnie zgłaszania na  rzecz kraju  wy­
łączności górniczych na węgiel, oraz nad sposobam i zm ierzającym i do rozpoczęcia 
przez kraj robót poszukiwawczych za węglem, tudzież (1/b) aby o ile wynik anm ety 
stw ierdzi potrzebę czynnej akcyi kra ju  wstawił począwszy od r. 1910 do budżetu 
krajowego odpowiednie na  ten cel kredyty.

Rezolucyę tę  wywołało przekonanie sejmowej Komisyi górniczej i W ydziału 
krajowego, przekonanie, k tóre podziela z każdym dniem zw iększające się grono 
osób, że Galicya m a w zachodniej części kraju  bardzo wielkie, stanowiące o przy­
szłości przemysłowego rozwoju całego k ra ju , zasoby węgla kamiennego, że te 
zasoby są bez przezw yciężenia niezwykłych trudności do osiągnięcia i eksploa- 
tacyi, chociaż praw nie przez fakt poszukiw ań przejść muszą, że o ich posiadanie 
ubiegają się wielcy i mali, krajow i i zagraniczni przedsiębiorcy i spekulanci — i że 
krajow i grozi zabranie ich n a  w łasność praw ie zm onopolizowanie przez skonsolido­
w ane obcokrajowe (pruskie) przedsiębiorstw o. Zanim W ydział krajow y mógł zasięgnąć 
zdania ankiety co w tej niezm iernie ważnej kwestyi uczynić należy, zaszły nowe oko­
liczności, k tóre stw ierdziły obawy krajowców, a zakres obrad znacznie rozszerzyły. 
G. k - Rząd wniósł bowiem w d. 20. stycznia b. r. projekt noweli do obowiązującej 
od r. 1854 ustaw y górniczej, w myśl której w szystkie złoża w ęgla kamiennego i b ru ­
natnego w m onarchii, któreby do pewnego krótkiego term inu nie staiy się w myśl 
obowiązujących ustaw  w łasnością pryw atną przedsiębiorców  górnictwa, m ają przejść 
na w łasność państw a i na wzór złóż soli stanow ić zm onopolizowaną jego własność, 
z tą  tylko różnicą, że ich eksploatacya przez pryw atne przedsiębiorstw a nyłaby do­
puszczalną. Niezależnie od tej akcyi Rządu wiec zwołany przez Towarzystwo po­
litechniczne we Lwowie na  d. 12. stycznia b. r. żądał w drożenia akcyi rządowej 
celem uniew ażnienia w szystkich w celach spekulacyi nabytych, a wymogom ustawy 
nie odpow iadających wyłączności górniczych, sanacyi dla całego kraju  groźnych 
stosunków.

Przeciw  projektow i rządowem u, a szczególniej przeciw  jego przejściowym 
postanowieniom  podniesiono nietylko w Galicyi ale i w całej m onarchii wiele za-
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rzu tów —tak, że JE. P. M inister dla Galicyi uznał za stosowne zaprosić przedstaw i­
cieli kraju, izb handlowych i fachowych związków na specyalną ankietę, k tó ra się 
odbyła w kwietniu b. r. w W iedniu, a c. k. Rząd uznał potrzebę zmiany pierw o­
tnego projektu i d. 10. m aja b. r. wniósł drugi, zatrzym ując jednak  główną zasadę 
upaństw ow ienia nie stanow iących niczyją pryw atną w łasność złóż węgla kamiennego. 
Przeciw  tej zasadzie podniesiono w sferach naszego k ra ju  myśl ukrajow ienia tych 
zasobów —i w ten sposób ankieta zw ołana przez W ydział krajowy w wykonaniu 
rezolucyi Wys. Sejmu na d. 14. i 15. m aja b. r. do Krakowa, m iała znacznie obszer­
niejsze niż pierw otnie zam ierzano przedm iot do dyskusyi i uchw ał. Kwestyonaryusz 
przedłożony ankiecie (all. 5) daje tego dowód.

Zadanie ankiety ułatw iła jednak  znacznie jeszcze jed n a  okoliczność.
W ielu przedsiębiorców  krajow ych posiadających wyłączności górnicze, zo­

baczywszy, iż now ela do ustawy górniczej grozi im u tra tą  praw  nabytych, zwróciło 
się w ciągu m. lutego i m arca b. r. do Dyrekcyi Banku krajow ego we Lwowie 
z propozycyą wspólnej akcyi celem ich obrony a zapew nienia krajow i posiadania 
zasobów węglowych. Bank krajowy, który już przed rokiem, w myśl uchwały Wys. 
Sejmu z d. 11. m arca 1907 objął zarząd krajow ym  funduszem inwestycyjnym, p rze­
znaczonym  na poparcie rozwoju kraju  na  polu przem ysłu, rolnictw a, górnictw a 
i handlu — przychylił się do uczynionych mu propozycyi, i zawiązał z g rupą 10 
przedsiębiorców  »galicyjskie tuwarzystwo wiertnicze«, z kapitałem  2,000.000 K. i sie­
dzibą w Krakowie, którego przedm iotem  są przedew szystkiem  prace poszukiwawcze 
i górnicze w zakresie górnictw a węglowego, a w szczególności przeprow adzenie na 
terenie ściśle oznaczonym w §. 5. statutu w przeciągu najbliższych pięciu lat ośmiu 
do dziesięciu głębokich w ierceń za węglem. Akcya kraju  była więc rozpoczętą przed 
zebraniem  się ankiety i jej uchwałami.

Z czterech posiedzeń, k tóre ankieta odbyła w d. 14. i 15. m aja b. r. nie ma 
jeszcze W ydział krajow y stenograficznego spraw ozdania i nie może go przedłożyć 
Wys. Sejm owi; do rozporządzenia komisyi sejmowej oddaje protokół obrad i po­
praw ione już stenogramy. Przew odniczył ankiecie Członek W ydziału kraj. Dr. W. 
•lahl, zastępcą jego i referentem  był profesor c. k. szkoły politecznicznej we Lwo­
wie L. Syroczyński; ze strony Rządu b ra ł udział starszy radca górniczy .fózef Bo­
cheński. Z zaproszonych osób p rzyby li: ze sfer poselskich pp. Prof. Dr. Alfred flalban, 
Prezydent Dr. Juliusz Leo, Zygmunt Lewakowski, Józef Sare i F ranciszek hr. Za­
moyski, z grupy znawców: radca górn. Franciszek Bartonec, c. k. radca  górn. F er­
dynand Jastrzębski, prof. Dr. Ju lian  Niedżwiedzki, inż. Roman Rieger, prof. Dr. 
W ładysław  Szajnocha i radca  górnictw a poseł do Rady państw a, Jan  Z arański; 
z grupy in teresen tó w : Dr. A rtur Benis, sekretarz Izby handlowej w Krakowie, dyr. 
kopalni w Brzeszczu Jan  Drobniak, naczelnik filii Banku kraj. Stanisław  Karłowski, 
inspektor górn. Hugo Kowarzyk, inż górn. Dr. S tanisław  Olszewski i dyr. kopalni 
w Sierszy Antoni Schimitzek.

Nieobecność swą usprawiedliw ili ^rof. Dr. Antoni Górski i dyr. kopalni 
Kazimierz Szumski. Protokół spisał Dr. Tadeusz Brzeski, p rak tykant W ydziału kraj.

Samo przeglądnięcie pytań postawionych w ankiecie w skazuje, że 7 p ierw ­
szych miało na celu poinform owanie W ydziału kraj. i Wys. Sejmu o stanie ko­
palnictw a węgla kam iennego i brunatnego w Galicyi, i streszczało się w odpowiedzi 
na 8-me pytanie, że zasoby mamy wielkie i akcya kraju je s t w skazana. Ma ona po­
legać (pytania 9— 15) na nabywaniu wyłączności pól górniczych lub kopalni w kra- 
kowskiem zagłębiu węglowem, i w tem (pyt. 16) pomoc względnie 'w spółudziału  
c. k. Rządu dom agać się należy i powinno. Go do tej pomocy, w yrażano specyalnie 
dwa życzenia, aby W ydział kraj. zażądał funduszów na w ykonanie w porozum ieniu 
z Rządem dwóch głębokich wierceń do 2.000 m etrów  w celach geologiczno-nauko­
wych, i drugie, aby W ydział kraj. poczynił energiczne sta ran ia  o utworzenie w kraju  
wyższego zakładu naukowego dla górnictwa lub przynajm niej o kreow anie wydziału 
górniczego w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie.

Niemniej w ażną była dyskusya nad pyt. 17 — czy i jak ie  skutki względnie 
zmiany stosunków  obecnie istniejących może wywołać projekt nowej ustawy górni­
czej, wniesiony przez c. k. Rząd i jak ie  należy w interesie kraju  w obec tego pro­
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jek tu  zająć stanowisko. Zasadzie upaństw ow ienia nie nadanych nikomu zasobów 
węgla przeciw staw iano w pierw szym  rzędzie zasadę objęcia jej na rzecz kraju, 
a przepis ust. 3. §. 5. projektu noweli : »Die Aufsuchung und die (tewinnug von 
Kohlen, steht nur dem Staate zu. Der M inister fur óffentliche A rbeiten kann die Auf­
suchung und innerhalb der dem Staate verliehenen Kohlenfelder auch die Gewin- 
nung von Kohlen auf Zeit und gegen Entgelt an andere Personen ubertragen«, uwa­
żali wszyscy za bardzo szkodliwy, za zupełnie nie dopuszczalny. Przepis przejściowy 
§. ‘23, ze >Nach lteginn der W irksam keit dieses (lesetzes ist eine Verleihung auf 
einen Kohlenaufschlnss an P rivate (ij. 12. a. B . G )  nur dann zuliissig, wenn der Auf- 
schlus in eiuem vor Reginn der W irksam keit dieses Gesetzer angeineldeten F reischurf 
erfolgt und innerhalb der vorgeschriebenen F rist nachgewi*esen ist (g. 54, a. B. G.) 
Diese F rist endet fur die nach dem ‘20. Jan u ar 1909 angeineldeten F reischiirfe mit 
dem Ablauf des dritten Monates, ftir die frtiher angeineldeten Freischiirfe mit dem 
Ablauf des zehnten .lahres vom Beginn der W irksam keit des Gesetzes« — uważano 
również za zapoznający interes kraju, i żądano tu aby

I. od term inu w §. 23 ustanowionego były wyjęte wyłączności będące w bez- 
pośredniem  lub pośredniem  posiadaniu kraju  albo gmin ponad 100.000 mieszkańców, 
o ile udział tychże wynosi conajmniej 25°/# ;

II. od tego term inu również były wyjęte wyłączności, k tóre przed wejściem 
w życie noweli znajdowały się w posiadaniu już  istniejących kopalń, są w organi­
cznym związku z istniejącym i polami górniczemi, i nadają  się do przyszłego po­
w iększenia tegoż. Z takich wyłączności należy w przeciągu 3 la t utworzyć pole 
rezerwowe. W ielkość pola rezerwowego nie może p rzekraczać 20 nowych pól gór­
niczych] (a 200 ha) i m a być w konkretnym  wypadku dostosowane do indyw idual­
nych w arunków  przedsiębiorstw a.

III. każdy szurfiarz obecny je s t obowiązany w ciągu lat 3 od dnia w ejścia 
w życie noweli wykonać w każdej wyłączności ew entualnie w każdym włomie głów­
nym skom asowanych wyłączności p race poszukiwaw cze w takim  rozm iarze, jak i mu 
w ładza górnicza stosownie do obszaru jak i jego w yłączności zajm ują przepisze. 
W  razie niew ykonania tych prac poszukiwawczych gasną jego praw a.

Wysoki Sejm polecił W ydziałowi krajowem u (rez. Sjb), aby, o ile wynik 
ankiety stw ierdzi potrzebę czynnej akcyi kraju , w staw iał począwszy od r. 1910 do 
budżetu krajowego odpowiednie na ten cel kredyty. Uchwały ankifety stw ierdziły 
w praw dzie potrzebę akcyi kraju, ale W ydział kraj. m niem a że do tej akcyi przy­
stąpić i ją  prowadzić, na razie przynajm niej, m ożna bez specyalnych kredytów. 
Kredyty mogły być potrzebne dla nabyw ania wyłączności górniczych i prow adzenia po­
szukiwań, ale temu czyn: zadość galic. Towarzystwo wiertnicze, posiadające 6860 
wyłączności,; ktorego spólnikami są wybitni inżynierowie górniczy, i przystępujące 
w łaśnie do kilku wierceń, dla których prelim inuje 1000 metrów głęnokości ; mogły 
być potrzebne dla nabycia istniejącej kopalni lub kom pleksu pól górniczych, ale ro­
kow ania prow adzone przez W ydział kraj. z jed n ą  z firm zagranicznych zostały po 
zasiągnięciu opinii 3 kom petentnych znawców zaniechane • mogą być potrzebne na­
reszcie dla wykonania naukowego w iercenia do 2.000 m. głębokości, ale na to 
trzeba uprzedniego porozum ienia z c. k. Rządem, który rozpoczął w iercenia głębokie 
w R zeszotarach, i przed powzięciem decyzyi zechce poznać wyniki w ierceń tak 
swoich jak  galicyjskiego Tow arzystw a wiertniczego.

Dla tych powodów m niem a W ydział krajow y źe żądanie kredytów  nie było 
p o trzeb n e; inne zaś uchwały ankiety nie obciążają funduszu krajowego i W ydział 
kraj., solidaryzując się w zupełności z ich treścią  t. j, z żądaniem  uzupełnienia 
wyższej nauki górnictw a w Galicyi wydziałem górniczo-hutniczym  we Lwowie, i p rzed­
stawieniem  ć. k. Rządowi jak  dalece niestosownem i, żeby nie powiedzieć krzyw dzą- 
cemi dla naszego kraju  są pewne postanow ienia projektow anej noweli górniczej, 
przedkłada W ys. Sejmowi odpowiednie w tej m ateryi wnioski.

q) Rezolucyami ad 7 i 8 polectł W ys. Sejm W ydziałowi krajow em u, aby 
w drodze ankiety przy w spółudziale przemysłowców naftowych zastanow ił się nad 
zmianami względnie uzupełnieniem  tych ustępów kraj. ustawy naftowej z dnia 22. 
m arca 1908, k tóre zaw ierają postanow ienia co do formy ułożenia praw nych stosun­
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ków kilku w spółuczestników  pola naftowego — tudzież aby tej ankiecie poddał myśl 
reorganizacyi kraj. stacyi doświadczalnej dla produktów  naftowych, a o jej wyni­
kach zdał spraw ę na  najbliższej sesyi sejmowej.

Posiedzenie ankiety odbyło się w dniu 29. lipca b. r. pod przewodnictwem  
członka W ydziału kraj. Dr. Jahla, przy udziale c. k. radcy dworu Dr. E. Rielm de­
legowanego przez c. k. M inisterstwo robol publicznych, c. k. radcy Nam iestnictwa 
Adama (Jubatty i zaproszonych członków Dr 11. Mattagli, posła do Pady państw a, 
Dr. W ojciecha Dziedzica, adw okata we Lwowie, dyr. Kazimierza (ląsiorowskiego, 
posła do Rady państw a Dr. H. Kolisehera, posła do Sejmu Z. Lewakowskiego, p ro­
fesorów politechniki we Lwowie Br. Pawłowskiego i L. Syroczyńskiego, w łaściciela 
kopalni nafty M. Samuelego, kierow nika kopalni nafty W ita Sulimirskiego, inżyniera 
W acław a W olskiego i posła na  Sejm Fr. hr. Zamoyskiego.

N ieobecność swą usprawiedliwili-: poseł Aug. G orajski, zastępca członka 
W ydziału kraj., poseł Józef Hanczakowski, prof. Dr. A. Halban. poseł Wł. Długosz, 
dyrektor Dr. J. K. Steczkowski, właściciel kopalni Schutzmann, dyrektor L. W hsser- 
bfcrger, prof. R. Załoziecki i rad ca  górniczy poseł I. Zarański. Protokół obrad który 
je s t do dYspozycyi- W ys. Sejmu spisał prak tykant W ydziału kraj. Dr. Tadeusz Brze­
ski, a W ydział"krajow y wychodząc z zapatryw ania że stosunki naszego przem ysłu 
naftowego dotąd się nie ustaliły i mimo doznanej już  opieki c. k. Rządu i kraju 
ciągłej dalszej pieczy i pomocy czynników publicznych wymagają, do dwóch wyżej wy­
m ienionych kwestyi poddał pod obrady ankiety i t rz e c ią : czy i jak ie  dla sanacyi sto­
sunków przem ysłu naftowego należałoby przedsięw ziąć środki zaradcze w kierunku 
bądżlo ustawodawczym, bądźto  ekonomicznym, bądźto policyjno-górniczym. •

Nad tym trzecim  punktem obejm ując poniekąd i pierwszy, toczyła się głów­
nie dyskusya. Przyznano że mimo swych zalet ustaw a naftow a z r. 1908 nie od­
pow iada wszystkim  wymogom wielkiego przem ysłu, a m ianowicie dopuseza zbyt 
m ałych kopalń nafty i wosku ziemnego, ustanowiwszy ich m inimalne rozm iar j^ n a
12.000 m'2, resp. 30.000 m 2 i dozwalając na zbyt blizkie sąsiedztw o otworów w ier­
tniczych. .W ażniejszą ekonomicznie a pożądaną zmianę ustawy byłoby według opinii 
Dr. K olisehera postanow ienie o utw orzenie w tym przem yśle przymusowych spółek 
(Zwangsgenossen,schaft), tak aby należenie do nich było nieodłącznym  warunkiem  
otrzym ania od władz górniczych praw a eksploatacji- terenów  naftowych; tym sposo­
bem zatam owałoby się skutecznie hiperprodukcyę surow ca ropy, k tó ra  je s t tak samo 
u nas jak  w Rosyi, Azyi i Ameryce, i dla której zbytu stworzyć nie umiano. Ten 
środek jednak  (zdaniem dyr. (ląsiorow skiego, inż. W olskiego, posła Zamoyskiego 
i in.) natrafi na  wiele opozycyi, i m ożna by się zadowolić na razie  nowelą w pro­
w adzającą niepodzielność upraw nień naftowych, lub znacznie pgraniczającą dzisiej­
szą ich podzielność. Obok tego musi się szukać innej formy spólnictwa odpow iada­
jącej odmiennym, od stowarzyszeń przemysłowych i handlowych w arunkom  stowa­
rzyszeń zakładanych w celu eksploatacyi nafty. Po przem ówieniu Dr. Dziedzica, 
który podniósł jurydyczne wątpliwości przeciw  wprow adzeniu w życie ograniczeń 
podzielności upraw nień naftowych, i przymusowej o rgan izacji producentów , i oświad­
czeń c. k. radcy dworu Riela że w Ministerstwie* robót publicznych już się zasta­
naw iają nad zm ianą ustawy naftowej w kierunku przez dyskusyę wskazanym, po­
stanowiono przekazać obie sprawy t. j. tak projekt reorganizacyi kraj. stacyi do­
świadczalnej dla produktów  naftowych, jak  i B o je k t zmiany ustawy naftowej z r. 1908 
podkomitetom, którym  się poleca, by na  mającym być zwołanym następnem  posie­
dzeniu wnioski swe ankiecie przedłożyli-

Do podkom itetu dla reorganizacyi stacyi naftowej wybrano dyrektora Gąsio- 
rowskiego, inż. W olskiego, Dr. P iła ta  i profesorow Syroczyńskiego, Pawlewskiego, 
Z ałozieckiego; do drugiego dla zmian irnaw y naftowej wybrano z prawem  kooptacyi 
Dr. Goldhammera, Dr. Diedzica i hr. Zam ojskiego.

Uchwalono nadto prosić W ydział kraj. by zasiągnął opinii c. k. Rządu co 
do proponowanych w ustaw ie naftowej zmian, a szczególnie co do rozm iarów  ko­
palń, odległości otworów w iertniczych od granic kopalń, co do stosow ania przepisów  
ij. 19 ustawy naftowej z r. 1884 — sprawy formy spółek naftowych i przymusowego 
związku producentów . W ykonanie tych uchw ał je s t w toku.



W ydział krzjowy nie może zdać spraw y z wykonania rezolucyi Wys. Sejmd 
wzywających c. k. Rząd do opracow ania zm ian ustaw  podatkowych (p. 9. i 10) 
i wykonanie przepisów  cłowych (p. 1.). Są one przedm iotem  badań  władz central­
nych.

Na rezolucyę (p. 11.) dotycźącą ułatw ień transportu  produktów  naftow ych ko­
leją żelazną na przestrzeni z Borysławia do S tryja i do Chyrowa, otrzym ał W ydział 
krajow y odpowiedź c. k. N am iestnictwa we Lwowie z dnia 20. kw ietnia b. r. L. 
6428/pr. G. k. Ministerstwo kolei żelaznych już w roku zeszłym zarządziło roz­
szerzenie stacyi w Borysławiu, Drohobyczu i Stryju, i urządzeni czterech wymijalni 
na linii Borysław-Drohobycz-Ghyrów. Potrzeby budowy drugiego toru c. k. M inister­
stwo nie widzi, bo przez w łączenie wymijalni Dereźyce i wybudowanie tam że dłu­
giego toru, zdolność kom unikacyjna linii Drohobycz-Borysław znacznie się podniosła.
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IV. Krajowe zbiorniki na ropą w  Popielach.

Budowa krajow ych zbiorników  na ropę w Popielach, prow adzona przez Ga­
licyjskie Towarzystwo m agazynowe dla produktów  naftow ych we Lwowie, została 
obecnie już ukończoną w całości. Przedstaw iony nam  przez Tow arzystw o rachunek 
kosztów budowy z dniem 30. czerw ca b. r. wynosił 1,658.421 K 11 h. a ponieważ 
niezapłacone reszty naleźytości za poszczególne roboty oraz roboty w lipcu i sier­
pniu br. dokonane, w ym agają wydatku około 30.000 K, cały ostateczny rachunek 
budowy zamknie się kw otą 1,688.421 K 11 hal. Kollaudacya » całej budowy i osta­
teczne zam knięcie rachunków  budowy nastąpi w w rześniu b. r., z czego w przyszło- 
rocznem  spraw ozdaniu zdamy W ysokiemu Sejmowi szczegółową relacyę.

Kwota powyższa m iała być pokrytą z pożyczki kom unalnej, k tó rą  W ydział 
krajow y miał zaciągnąć w Banku krajowym  pierw otnie w kwocie 1,500.000 K na 
mocy uchw ały W ysokiego Sejmu z 23. w rześnia 1907, a następnie wobec zwięk­
szających się ponad pierw otny kosztorys kosztów budowy, w kwocie podwyższonej 
do 1,800.000 K na mocy uchwały W ysokiego Sejmu z 2. listopada 1908. Obie po­
wyższe uchwały nie otrzymały dotąd mimo przypom nień z naszej strony Najwyż­
szej sankcyi i nie mogąc tedy skorzystać z powyższych uchw ał i zaciągnąć odpo­
w iednią pożyczkę, zmuszony był W ydział krajow y pokryć cały powyższy wydatek 
4°/0 pożyczką w własnych funduszach. Odsetki te na rok 1908 od sum zaliczanych 
Towarzystwu magazynowemu na budowę wyniosły sumę 38.949 K 56 h., a w roku 
1909 wyniosą około 50.000 K, k tóre to wydatki należy oczywiście doliczyć do ko­
sztów budowy do kwoty łącznej 1,777.370 K 67 h. i taką pożyczkę należałoby w ła­
ściwie zaciągnąć, przyjm ując, źe najpóźniej z końcem b. r. sankcya powyższych 
uchw ał nadejdzie.

Do definitywnego zaciągnięcia przypadnie pożyczka znacznie n iższa; do 
dyspozycyi bowiem zostanie cały tegoroczny kredyt na am ortyzacyę pożyczki w kwo­
cie 160.650 K, oszczędności na kosztach adm inistracyi około 30.000 K, wreszcie do­
chody wyższe od prelim inowanych o przeszło 100.000 K razem  więc gotówka około
300.000 K. Prow izoryczne bowiem zamKnięcie rachunku z adm inistracyi przez To­
warzystwo magazynowe za I. półrocze roku 1909 wykazało w dochodach 180.000 K, 
w w ydatkach 32.000 K; cżysty zysk tedy za I. półrocze b. r. wykazuje kwotę
148.000 K czyli za cały rok kw ota 300.000 K.

P otrącając tedy tę  sumę od wyżej wykazanej 1,777.370 K 67 h., otrzymamy 
kwotę 1,487.370 K 67 h., czyli okrągło 1,500.000 K; k tó rą W ydział krajowy uzyska 
z pożyczki komunalnej na podstawie powyżej cytowanej uchwały W ysokiego Sejmu 
zaciągnąć się m ającej.
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Prelim inarz utrzym ania zbiorników w r. 1910 przedstaw ia się następująco:

W y d a t k i :

1. Pzynsz za grunt . . . . . . 8.000 K
2. Urzędnik w Borysławiu . . . . . 0.000 ,.
8. Pomocnik biurowy . . . . . . 2.100 ,.
4. Dozoroa placowy . . . . . . . 2.700 „
5. Przygodna pomoc . . . . . . 1.200 ,.
6. Stóże . . . . . . . . 4.800 „
7. Przyczynienie się do płac urzędników  Towarzystwa 5.000 „
8. Lokal w Borysławiu z opałem i światłem 1.000 „
9. Posługa kancelaryjna tamże . . . . 300 „

10. Przybory kancelaryjne . . . . . . 600 „
11. Lokal we Lwowie ze światłem i opałem 1.000 „
12. Przybory kancelaryjne we Lwowie 300 ,.
18. O dtłaczania do cystern . . . . . 4.000 .,
14. Czynsz za grunt pod rurociągi . . . . 000 „
15. Utrzymanie dróg . . . . . . 500 „
10. Konserwacya . . . . . . . 1.000 „
17. A sekuracya ropy . . . . . . 15.090 „
12. A sekuracya urzędników, robotników, zbiorników

tłoczni i budynków . . . 14.249 „
19. Poczta, telegram y, telefon . . . . . 1.000 „

Razem 70.729 K

D o c h o d y :

1. M agazynowanie 5.000 cystern po 80 K 180.000 K
2. Zwrot asekuracyi . . . . . . 18.000 „
3. Drobne dochody . . . . . . 1.000 „
4. Nadwyżka z m anca . . . . . . 15.000 „

Razem 214.000 K

Z porów nania tych dwu sum okazuje się nadw yżka dochodów w kwocie 
14-8.271 K, k tó ra służyć będzie na am ortyzacyę powyższej pożyczki 1,500.000 K.

Prelim inarz powyższy na r. 1910 wykazuje w porów naniu z budżetem  zbior­
ników na rok 1909 dwie różnice; i wydatki i dochody prelim inuje W ydział krajow y 
niższe, niż były prelim inow ane na  rok b ieżący : wydatki w kwocie 70.729 K wobec 
102.129 prelim inowanych na rok 1909, dochody zaś w kwocie 214.000 K wobec p re­
liminowanej na  ten ceł na rok 1909 kwoty 272.875 K. Przyjęcie m niejszych w ydat­
ków na r. 1910 ma swoje wytłómaczenie nie tylko w tein, że adm inistracya zbior­
nikam i już w zupełności gotowymi mniej musi kosztow ać niż adm inistracya w roku 
budowy, ale także w tem, że Dyrekcya Tow arzystw a magazynowego z godną uzna­
n ia  oszczędnością s ta ra  się, a prow adząc od lat swe własne zbiorniki, także je s t w mo­
żności oszczędzić funduszowi krajowem u w szelkich niekoniecznych wydatków. Tem 
się też tłómaczy, że W ydział krajow y mógł na  podstawie rachunków  dotychczaso­
wej adm inistracyi zbiorników przyjąć na rok 1910 na wydatki kwotę o przeszło
80.000 K m niejszą niż w r. 1909.

Jednakow oż także i dochody z zbiorników musiał W ydział krajowy przy­
ją ć  niższe, niż w roku bieżącym  a to z tego powodu, że w najbliższej przyszłości 
ilość zbiorników na ropę skutkiem  pomocy państw a znacznie się znów zwiększy. 
Oprócz bowiem zbiorników na 90.000 cystern ropy przez państwo już ufundowa­
nych, postanow ioną została budow a drugiej seryi zbiorników tak, że może jeszcze
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z końcem b. r. a w każdym razie z początkiem  r. 1910 przybędzie naszej ropie 
zbiorników państwowych, oprócz powyższych 60.000 cystern, jeszcze na 54.000 cy­
stern, obok praw dopodobnie znacznej liczby zbiorników  pryw atnych osób i Towa­
rzystw . Popyt tedy za miejscem  w krajow ych zbiornikach popielskieh praw dopo­
dobnie znacznie się zmniejszyć musi, toteż z tego względu przyjął W ydział k ra ­
jowy w powyższym prelim inarzu dochód na rok 191.0 od 5.000 cystern, kiedy na r. 
1909 prelim inowano dochód od 6.000 cystern. Obliczenie to oczywiście bardzo jest 
chwiejne, lecz innem być nie może ze względu na przew idzieć się nie dającą wy- 
datność produkcyi w roku przyszłym, wielkość zapasów  pozostałych, cenę targow ą 
ropy i z tem się łączący mniejszy lub większy zbyt ropy, co wszystko oczywiście 
dodatnio lub ujem nie musi się odbić w dochodach zbiorników popielskieh. Z tych 
tedy względów trzym ał się W ydział krajow y obliczenia niekorzystniejszego dla 
zbiorników, ale ostrożnego i wstawił do prelim inarza dochód tylko od 5.000 cystern.

Uchwałą z 2. listopada 1908 polecił W ysoki Sejm W ydziałowi krajowemu 
zaw rzeć umowę adm inistracyi lub dzierżawy z krajowym Związkiem producentów 
ropy we Lwowie w m iejsce obecnej umowy z Towarzystwem  magazynowem. W wy­
konaniu tej uchwały wszczął W ydział krajow y pertrak tącye z Związkiem, decydując 
zasadniczo, że umowa ta  będzie kontraktem  o adm inistraeyę i zasadniczo ma od­
pow iadać dotychczasowemu kontraktow i z Towarzystwem  magazynowem. Pertrak ta- 
cye te dotychczas nie doprowadziły do ostatecznego przyj a h a  przez Związek w a­
runków  W ydziału krajow ego. Z resztą przed ukończeniem  budowy przez 'Towarzy­
stwo m agazynowe nie było możliwe oddanie Związkowi adm m istracyi zbiorników : 
po przeprow adzeniu kollaudacyi w w rześniu b. r., zamknięciu ośtatecznem  rachun­
ków budowy i udzieleniu absolutoryum  Towarzystwu magazynowemu, obejmie po 
osiągnięciu zupełnego porozum ienia Związek producentów  adm inistraeyę zbiorni­
ków na użytek swych członków. Z tego względu cofnął W ydział krajow y pismem 
z dnia 7. listopada 1908 LW. 115.650/08 swe pierw otne żądanie w niesione do Mi­
nisterstw a handlu  o przyznanie popielskim  zbiornikom  charakteru  domów składo- 
dowych publicznych. W  ten sposób wykonał W ydział krajow y uchw ałę W ysokiego 
Sejmu z 2. listopada 1908 postanaw iającą, że zbiorniki te nie m ają być publiczne.

* **
W myśl niniejszego spraw ozdania i pow ołując się na potrzeby wyszczegól­

nione w spraw ozdaniu o prelim inarzu budżetu krajow ego na rok 1910 w rub. XI. 
rozchodów i dochodów. LW. 82.605/909 W ydział krajowy w nosi:

W yso ki Sejm  raczy u ch w a lić :
1. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego z czynności górniczych w ciągu roku 

1908 i połowy r. 1909, tudzież nowy sta tu t dla krajowej Rady górniczej 
Sejm przyjm uje do wiadomości.

2. W  rub. XI. budżetu  krajow ego na rok 1910 przeznacza się:
w poz. 1. na  badanie kraju  w dfelu zestaw ienia użytecznych kopalin i po­

pularnego opisu ich w ystępowania . . . 6.0(X) K
w poz. 2/b. na  utrzym anie szkoły górniczej w Dąbrowie 8.000 K

8. Poleca się W7ydziałowi krajow em u
ri) aby, skoro tylko c. k. Rząd przychyli się do przedłożonego projektu 

zm iany statu tu , przystąpił do zreorganizow ania krajowej szkoły gór­
niczej i w iertniczej w Rorysławiu, i postawieni dla niej odpowied­
niego budynku;

li) aby w najkrótszym  czasie zreorganizow ał krajow ą stacyę dośw iad­
czalną dla produktów  naftowych, i u c. k. Rządu uzyskał dla niej 
w iększą subwencyę tudzież prawo p ub licznośc i:

c) aby przyspieszył sta ran ia  o postaw ienie budynku dla krajow ego za­
kładu geologicznego i krajowej stacyi nafówej i keram icznej, tudzież 
zorganizował ten zakład krajowy.
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4. Sejm, ponaw iając reznlucyę z dnia 13. lutego 1894, wzywa c. k. Rząd, 
aby w najkrótszym  czasie urządził w c. k. Szkole politechniczej górniczo- 
hutniczy wydział.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i Lodoneryi z Wiołkiem 
Księstwem Krakowskicm.

M arszałek krajow y:

St. Bacleni, w. r.
Spraw ozdaw ca:

B r. W ła d y s ła w  Jahl, w. r.
Członek W ydziału krajowego.





A legat 1. do spraw ozdania W ydziału kraj. LW. 75.209/09.

Sprawozdaniu krajowej szkoły górniczej i wiertniczej 
w Borysławiu za rob szkolny 3908—9.

Na rok szkolny zgłosiło się 25 kandydatów , z których 13 przyjęto na  pod­
stawie przedłożonych św iadectw  szkolnych, w ykazujących kwalifikacye wymagane 
§. 14. statu tu  szkoły, a 12 na podstaw ie złożonego egzaminu.

Czterech zostało z listy uczni wykreślonych.
W  ciągu roku wystąpili :

a) z kursu  w iertn iczego : Gustaw Raczka i Adam Steczkowski.
b) z kursu  przygotow aw czego: W ładysław  Brzozowski, Stanisław  Lewiń­

ski i W łodzim ierz Szeremeta.
Ogółem uczęszczało zatem :

a) na  kurs fachowy wiertniczy 13 uczni,
b) na  kurs fachowy górniczy 2 uczni,
c) na kurs przygotowawczy 1 uczeń.

Nazwiska tych uczni, jako  ich wiek, miejscowość urodzenia i re lig ia uwi­
docznione są na  załączonej tabeli A.

W  internacie szkolnym mieszkało 10 uczni.
Stypendyum W ydziału krajow ego pobierało 4 .uczni po 20, a 10 po 17 ko­

ron miesięcznie.
Naukę, k tó rą  rozpoczęto na w szystkich kursach  dnia 1. października 1908, 

u d z ie la li:
a) na  kursie fachowym wiertniczym  nauczyciel szkoły inżynier Kazimierz 

Miński,
b) na  kursie fachowym górniczym nauczyciel szkoły inżynier Kazimierz 

Broniowski,
c) na  kursie przygotowawczym nauczyciel szkoły inżynier Kazimierz 

Miński i nauczyciele pomocniczy a mianowicie w pierw szych dwóch 
m iesiącach August Kotkowski, dawniejszy słuchacz c. k. Politechniki we 
Lwowie, w następnych zaś inżynier Mieczysław Szydłowski.

Pierwszej pomocy w nieszczęśliwych w ypadkach uczył Dr. Maksymilian 
Kapellner, lekarz Kasy chorych w Borysławiu.

W  ciągu roku  zwiedzali uczniowie pod kierownictwem  nauczycieli salinę 
rządow ą w Drohobyczu, miejscowe kopalnie nafty i wosku, fabryki narzędzi w iert­
niczych, rafinerye nafty, budowy zbiorników na ropę, oraz byli obecni przy akcyach 
ratunkow ych w czasie pożarów  kopalń.

Egzamin roczny odbył się w dniach 26., 27. i 28. lipca 1909 r. wobec ko- 
misyi w skład której w chodzili:



przew odniczący K uratoryi szkoły pan profesor Syroczyński, 
członek K uratoryi szkoły pan  Leonard W iśniewski, 
członek Kuratoryi szkoły pan  radca Przetocki, 
naczelnik c. k. Urzędu górniczego pan Dr. Midowicz i 
dyrektor szkoły pan Kazimierz Szumski,

Przy egzaminie był także obecnym delegat c. k. S tarostw a górniczego w Kra­
kowie pan n ad radca Bocheński

Do egzaminu zgłosiło się 1.6 uczniów, którzy w bieżącym  roku byli także egza­
m inowani z nauki o pierwszej pomocy w nieszczęśliw ych w ypadkach.

SzKoła prenum erow ała następujące czasopism a:
Przegląd techniczny, W arszaw a,
Nafta, Lwów,
Zeitschrift fur Berg- und Hiittenwesen, W iedeń,
Zeitschrift fur Berg- Hiitten- und Salinenwesen, Berlin i 
Rohól-Zeitung, W iedeń.

C. k. M inisterstwo rolnictw a przysłało swe roczniki wykazów statystycznych.

Borysław, dnia 29. lipca 1909.

Dyrekcya krajowej szkoły górniczej i wiertniczej w  Borysławiu.

Smmslci, w. r.



S u b alegat d o  a lega tu  1.

Tabela A.

W y k a z
uczni krajowej szkoły górniczej i w iertniczej w Borysławiu za rok szkolny 1908 — 9, 
sporzządzony według klas wieku, stosownie do rozporządzenia c. k. M inisterstwa 

rolnictw a z dnia 18. kw ietnia 1905 1. 2459/107 i 8. m aja 1900 1. 13.595/1 ..481.

Imię i nazwisko K lasa wieku Religia Miejscowość
urodzenia Kurs fachowy

Csadek W iktor 11. klasa 
od 20 do 25 lat rzym. kat. Drohobycz 

Galicy a wiertniczy

(luzera Henryk 1 ” 5 5
Kielce 

Król. Polskie 5 5

Heretyk Fryderyk 1 5 5 5
Kraków
Galicya 5 5

Krochmal Jan 5 1 5 5
Biała

Galicya 5 5

Lisikiewicz Jan 5 5 55
W olica grzymał. 

Galicya 5 ?’

Motyl Jozef 5 5 .5 *
Podgorze

Galicya 5 5

Świetnicki Maryan 5 5 5 5
Krosno
Galicya 5 5

W ykowski Szczepan 5 5 5 5
Biechów 

Król. Polskie 5 5

Hryniewski Tomasz 5 5 5 5
Telelińce 

Król. Polskie
górniczy

W asilew ski Zygmunt 5 ? 5 5
Kraków
Galicya 55

Jusis -Józef III. k lasa 
od 25 do 30 lat 5 5

W ilno
Bitwa

przygotow.

Dudek Stanisław 5 5
Znierzyniec 

W. Ks. Poznań.
wiertniczy

Stiastny W ładysław 5 5 5 5
Kraków
Galicya 5 5

Dec Franciszek IV. k lasa 
od301at wyżej 5 5

Grębów
Galicya

%
5 5

Kozak Teodor 5 5 5 5
Hurnie
Galicya

Żyłowski Stanisław 5  5 5 5
Ihrowice
Galicya 5 5

Borysław, dnia 29. lipca 1909 r.

Dyrekcya krajowej szkoły górniczej i wiertniczej w Borysławiu.

Szumski, w. r.



Alegat 2. do spraw ozdania W ydziału kraj LW. 75209/09.

Sprawozdanie

z czynności krajowej stacyi doświadczalnej dla przemysłu 
naftowego za czas od i. września 1907 do 1. września 1908.

Z powodu w ypowiedzenia lokalu stacyi doświadczalnej przez R ektorat c. k. 
Szkoły politechnicznej we w rześniu 1906 m usiała stacya ustąpić z gmachu labora­
toryum  chemicznego z końcem  lipca 1907. Nie m ając innego odpowiedniego pomie­
szczenia i przew idując trudności jak ie  adaptacya i wynajęcie pryw atnego m ieszka­
nia na cele laboratoryjne w domu czynszowym napotkaćby m usiało, ofiarowałem dla 
stacyi doświadczalnej tymczasowo lokal na  pierw szem  piętrze mego własnego domu 
przy ul. Krzyżowej 1. 39 za miernym rocznym czynszem. W ydział krajow y przychy­
lił się do mojej propozycyi i z końcem lipca została stacya przeprow adzoną do wyżej 
wymienionego domu, w którym  rów nocześnie zarządziłem  odpowiednie dla celów 
laboratoryjnych adaptacye częściowo na koszt W ydziału krajowego, częściowo na 
mój własny.

Te roboty i uporządkow anie stacyi ząięły dwa miesiące czasu, sierpień 
i w rzesień tak, że w październiku stacya mogła rozpocząć swoje norm alne czynno­
ści. Czasu się przez to nie straciło, bo te dwa m iesiące sierpień  i w rzesień są dla 
stacyi miesiącami feryalnymi, w których czynności mogą być według statutu p rzer­
wane.

W  m iesiącu w rześniu odbył się III. m iędzynarodowy kongres naftowy, w któ­
rym zarówno personal stacyi, t. j. kięrow nik i asystent jako też i stacya swojemi 
pracam i wybitny wzięły udział. Z ram ienia stacyi wystawiliśmy zbiór różnych ga­
tunków rop galicyjskich i wosków ziemnych z broszurką kierow nika po polsku 
i niem iecku p. t. Nafta i wosk ziemny, krótki i popularny opis występywania. doby­
wania, przeróbki etc.« i duży grafikon, ilustru jący w nowy sposób skład frakcyjny 23 
gatunków najważniejszych rop galicyjskich, również braliśm y udział w p racach  przy­
gotowawczych dla kongresu i dla połączonej z nim wystawy specyalnej w B ukaresz­
cie. Kierownik stacyi, jako  w iceprezes i delegat komitetu galicyjskiego, miał czę­
ściowo do spełnienia także obowiązki reprezentacyjne a w sekcyi Il-giej technolgicz- 
nej kongresu także obowiązki przewodniczącego. W  tej sekcyi wygłosił także odczyt 
p. t. »0 optycznych w łasnościach rop galicyjskich w związku z pochodzeniem«, 
jako  rezu ltat wspólnej z asystantem  Dr. Klarfeldem pracy.

Przez przeprow adzenie stacyi do domu prywatnego nie ucierp iała  jej czyn­
ność w niczem, przeciw nie m ożna skonstatować, że w roku sprawozdawczym  wzmo­
gła się ilość i jakość  zajęć obowiązkowych do tego stopnia w porównaniu do lat 
ubiegłych, że na czysto naukow e prace, to je s t takie, które z inicyatywy własnej 
wychodziły, mało czasu zostawało. Interesenci przyzwyczaili się do nowego pomie-



szczenią stacyi szybko i w ciągu roku już w prost tutaj się udaw ali a kierow nik 
m iał pew ną dogodność, bo w każdej wolnej porze mógł ze stacyi korzystać, m ieszka­
ją c  w tym samym domu.

Obok analiz w ściślejszym  słowa znaczeniu zajęta była stacya w roku sp ra­
wozdawczym specyalnymi badaniam i, wykonanemi na  żądanie stron. B adania te były • 
głównie skierow ane w kierunku zastosow ania ropy do celów opałowych i w tym 
kierunku przeprow adzone były przez wynalazców nowych sposobów opalania w sta­
cyi bardzo sum ienne próby, k tóre doprowadziły częstokroć do pomyślnych rezu lta­
tów. W  stacyi wypróbowywane i udoskonalone wynalazki, to je s t aparaty  do opalania 
pieców pokojowych Panów : Budziszewskiego, Feigenbaum a, Zimy i K rissa i sposób 
fabrykacyi brykietów  naftowych p. Dembińskiego. O statnia kw estya została dopiero 
w łaściw ie w stacyi rozw iązaną, bo tutaj udało się dopiero otrzym ywanie tw ardych 
i nie rozpadających się brykietów z trocin drzewnych i ropy. Tak samo próbowano 
wyrób brykiet torfowo-naftowych. Porady stacyi używał także p. Inż. Rodakowski 
w  spraw ie opalania pieców kręgowych ropą. Liczne też próby m usiały być prze­
p row adzane w stacyi w spraw ie odbenzynow ania ropy dla celów opałowych c. k. 
kolei państw ow ych i na  podstaw ie tych prób ułożono w arunki dostawy ropału, to 
je s t odbenzynowanej ropy dla opalania lokomotyw c. k. kolei państwowych. W  ro ­
kow aniach zarządu  kolejowego z producentam i ropy b ra ł kierow nik stacyi jako 
rzeczoznaw ca udział.

W  sum arycznem  zestawieniu wykonano w stacyi następujące roboty:
1. Kompletnych analiz ropy . . . . . .  6
2. Oznaczeń zanieczyszczeń w ropach  . . . . 1 0
3. Oznaczeń kalorym etrycznych rop . . . . .  8
4. Analiz nafty . . . . . , . . 6
5. Analiz olejów sm arowych . . . . . .  2
6. Analiz asfaltów  . . . . . . . .  3
7. Analiz wazeliny . . . . . . . .  2
8. Analiz w apienia . . . . . . . .  4
9. Prób opalania . . . . . . . .  15

10. Prób czyszczenia oleju lnianego . . . . . 3
11. Specyalnych badań . . . . . . . 3 9

Razem 98
W  tym partycypowali głównie interesenci galicyjscy 92, w 5 w ypadkach z Niż­

szej Austryi a w 1 z Bukowiny. Główny kontyngent interesentów  stanowili jak  za­
w sze: producenci naftowi, tow arzystw a naftowe, rafinerye i handlarze, z instytucyi 
publicznych: c. k. Tow. gospodarskie we Lwowie i c. k. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie.

Praktykantów  m iała stacya naftow a w ciągu roku 2 a w szczególności p. 
Budziszewskiego, ukończonego chemika, który przygotowywał się do egzaminu pań­
stwowego i p. Dembińskiego, który specyalnie kw estyą opałową się zajmywał. 
W szystkie roboty w stacyi wykonywali kierow nik i asystent stacyi.

Lwów, 30. sierpnia 1908

Prof. Roman Zatoziecki w. r.
kierow nik  stacyi.



Alegat 3. do spraw ozdania W ydziału kraj. LW. 75209/09.

Sprawozdanie

z czynności krajowej stacyi doświadczalnej dla przemysłu 

naftowego za czas od i. października 1908 do końca lipca 1909.

Przed  wakacyam i jeszcze opuścił p. Dr. Henryk Klarfeld, asystent stacyi, 
zakład, a ponieważ zam ianow anie jego zastępcy p. Knybla przeciągnęło się aż do 
połowy grudnia, przeto od październ ika do grudnia pełniłem  sam obowiązki asystenta. 
W  tym czasie ukończyłem  moje jeszcze przed wakacyam i rozpoczęte p race  nadbryk ie- 
tow aniem  trocin  drzewnych lub torfu za pomocą odpadków  naftowych w celu otrzym y­
w ania tw ardych brykiet ropno-trocinow ych lub ropno-torfowych. Po dłuższych próbach 
udało mi się w zupełności zam ierzony cel osiągnąć i otrzym ać p roduk ta o dowolnej ilości 
ropy, zatem  i dowolnej sile opałowej (6.000—8.000 kaloryi), k tóre pod każdym  względem 
odpow iadały wymaganiom i posłużyły za podstaw ę do ulepszonych patentów  panu 
Dembińskiemu Kalikstowi, pierw otnem u wynalazcy fabrykacyi brykiet trocinowo- 
ropnych, pom yślanych początkow o w formie luźnych kul, przezw anych »Roponem«.

Dużo czasu poświęcałem  udoskonaleniu wynalezionem u przezem nie w spółce 
z panem  Lówenherzem  Emanuelem, paln ika naftowego dla pieców pokojowych i ku­
chem Po długich usiłowaniach, zm ianach i ulepszeniach udało się nam  w końcu 
skonstruow ać z żelaza i ogniotrw ałej gliny ap ara t możliwie najprostszy, który bez 
żadnych w idocznych w ad zastosow ać się daje do opalania pieców pokojowych, ku- 
cheń a naw et kotłów parow ych i innych palenisk. Szereg patentów  wziętych na ten 
wynalazek w państw ie i zagran icą m a zam iar zrealizow ać osobne Towarzystwo 
z ograniczoną poręką »Hermes* we Lwowie i od jesien i rozpocznie swoją działal­
ność na w iększą skalę.

Oprócz tego własnego apara tu  miałem  sposobność w ypróbow anie u siebie 
innych aparatów  i wynalazków, m nożących się w ostatnich czasach w nadzwyczajny 
sposób, bo n izka cena ropy i silna nadprodukcya takowej wywołały w szechstronne 
usiłow ania dla nowego zbytu i zastosow ania, k tóre przedew szystkiem  znalazły wy­
raz w dążeniach do opalania pieców pokojowych i kuchennych. Mirnc jednak  bar­
dzo licznych pomysłów i różnorodnych konstrukcyi nie m ożna uw ażać kwesty! tej 
za zupełnie rozw iązaną, bo każdy ze znanych i przezem nie wypróbow anych wyna­
lazków  przedstaw ia pewne ujem ne strony, k tóre w prow adzeniu tego rodzaju  opala­
n ia sto ją na przeszkodzie. Czy wynaleziony przezem nie i następnie udoskonalony 
ap a ra t rozw iąże kwestyę opalania m ieszkań ropą okażą s ta ran ia  Spółki pod wzglę­
dem praktycznym . Że w ten  sposób technicznie spraw a została rozw iązaną zdaje 
się nie ulegać wątpliwości.



Z analiz wykonanych n a  zlecenie ston p rzy p ad a ło ;
12 n a  ropę 
10 na  oleje sm arow e 
2 na oleje gazowe 
5 na  naftę
2 n a  m inerały betoniczne 
1 na wosk ziemny 
1 na kwas siarkow y 

Razem 33
Z zakresu  badań  i dośw iadczeń naukow ych należy wymienić doświadczenia 

nad nowym sposobem  w ydzielenia parafiny z ropy za pom ocą centryfugi. W  k ra jo ­
wej stacyi został w ypracow any zupełnie nowy sposób i wypróbow any na m ałą skalę, 
to je s t przy pomocy ręcznej centryfugi w każdym  szczególe tak, że postanow iliśm y 
przystąp ić do w ypróbow ania na w ielką skalę. W  tym celu uzyskaliśm y pom oc od 
fabryki »Brunn- Kónigsfelder M aschinenfabik A. G., k tó ra dostarcza większej cen­
tryfugi i ze strony rafineryi nafty Tow arzystw a »Petroleum  Licht u. Kraftgesellschaft 
w Limanowie«, gdzie próby na w iększą skalę będą się odbywać. Do tych prób 
wszystko je s t już  przygotow anem  i rozpoczną się n a  wakacye, w którym  10 celu 
asystent stacyi udał się do Limanowej.

Oprócz tych ukończonych już  doświadczeń rozpoczęto więcej teoretyczną 
p racę nad występywaniem i tworzeniem  się ciał asfaltowych w ropach i p race te dały 
już pew ne pomyślne i zupełnie nowe rezultaty.

Intenzywniejsza w roku sprawozdaw czym  p raca  um ożliw ioną została przez 
zupełnie bezinteresow ny w spółudział w pracach  stacyi ukończonego słuchacza po­
litechniki p. Zielińskiego, który cały rok szkolny zajęty był w stan y .

‘ Pow odując się m andatem  III. m iędzynarodowego Zjazdu naftowego w Buka­
reszcie, zorganizow ał kierow nik austryacką sekcyę przy m inisterstw ie handlu  mię­
dzynarodowej komisyi naftowej i jako  delegat tejże a równocześnie referen t gene­
ra lny  b ra ł udział w pierwszym  Zjeździe m iędzynarodowej Komisyi naftowej w maju 
b. r. w Londynie, gdzie został w ybrany przewodniczącym  tejże Komisyi. W  rezul­
tacie  uchw ał tej Komisyi postanow iła Sekcya austryacka na swojem posiedzeniu d. 
13, lipca wyposażyć dwa laborato rya w potrzebne środki naukow e celem przepro­
w adzenia porównawczych studyj nad ujednostajnieniem  metod analitycznych, uży­
w anych do badan ia  i oceny produktów  naftowych. Z tych dwóch laboratoryj p rze­
znaczono krajow ą stacyę dla produktów  naftowych jako  jedno  z tych, w których te 
dośw iadczenia, prelim inow ane na razie na  lat 3, m ają być przeprow adzone.

Podając ten fakt do wiadomości, uw ażam  za swój obowiązek zaznaczyć, że 
je s t to wyszczególnienie, k tóre nie tylko rozszerzy zakres stacy’ ale nad a  jej także 
w iększe znaczenie.

Lwów, dnia 20. lipca 1.309. »

Prof. Roman Zaloziccki w. r. 
kierownik stacyi.



Alcgat 4. do spraw ozdania W ydziału krajow ego IAV. 75.209/09.

S T A T U T  
krajowej l^ady górniczej.

Krajowa R ada górnicza je s t organem  doradczym  W ydziału krajow ego we 
w szystkich spraw ach górnictw a i przem ysłu górniczego — należących do zakresu 
działania krajow ych w ładz autonom icznych.

§. 2;
W szczególności zadaniem  je s t krajow ej Rady gó rn icze j:

a) badanie stosunków górnictw a i przem ysłu górniczego w k ra ju ;
b) czynienie względnie b ran ie pod rozw agę wniosków i życzeń m ających 

na celu podniesienie górnictw a i jego produkcyi w k ra ju ;
c) wskazywanie środKow służących do osięgnięcia tego celu;
d) objaw ianie zdania co do ustaw  i zarządzeń dotyczących górnictw a itp.

§• 3.

W  skład krajow ej Rady górniczej w chodzą:
1. Członek W ydziału krajowego, będący szefem departam entu, do którego 

spraw y górnicze należą — jako  przew odniczący.
2. R eferent fachowy dla spraw  górniczych w W ydziale krajow ym  jako  stały 

sekretarz krajow ej Rady górniczej.
3. Dwunastu członków krajowej Rady górniczej przez W ydział krajow y 

m ianowanych.

§. 4.

M andaty członków przez W ydział krajow y m ianowanych (§. 3. u st. 3) trw ają 
przez czas kadencyi sejm ow ej; przy rozpoczęciu nowej kadencyi następuje zatem 
now a nom inacya, przyczem  jednak  ustępujący członkowie m ogą być ponownie mia­
nowani.

§• 5.
Krajowa R ada górnicza w ybiera ze swego grona zastępcę przew odniczącego 

du przew odniczenia w posiedzeniach Rady w razie przeszkody stałego przew odni­
czącego (szef departam entu  górniczego §. ust. 1).



§. fi.
Zwyczajne posiedzenia Rady odbywają się we Lwowie — z reguły raz na 

rok, nadzw yczajne, ilekroć zażąda przewodniczący, lub co najmniej 6 członków 
Rady.

Posiedzenia Rady nie są publiczne.

§. 7.
Do ważności uchw ał po trzebną je s t obecność przewodniczącego i najmniej 

połowy członków.
Uchwały zapadają absolutną w iększością głosów — w razie  równości gło- 

sow rozstrzyga przewodniczący.

§•
Członek Rady górniczej, k tóry nie wziął udziału w dwóch po sobie n astę­

pujących posiedzeniach Rady i nieobecności swej należycie nie usprawiedliw ił, p rze­
staje być członkiem Rady.

W  m iejsce jego zam ianuje W ydział krajowy innego członka n a  czas do 
końca kadencyi.

§ .9 .

R ada górnicza m a praw o wydzielać ze swego łona komisye do załatw ian ia 
pewnych czynności lub do opracow ania poszczególnych spraw , w których następnie 
m a powziąć uchwały.

§. io.
R ada może w razie  potrzeby wnieść, ażeby W ydział krajow y powołał osoby 

z poza jej grona na  delegatów lub korespondentów  Rady, a  względnie jako  zuaw- 
ców w spraw ch speeyalnych

§• 11 .

Przew odniczący Rady (§. 3. ust. 1.)
a) zwołuje zwyczajne i nadzw yczajne zebran ia Rady, pizew odniezy na 

jej posiedzeniach i k ieruje ich o b ra d a m i;
b) przydziela członkom do spraw ozdania względnie opracow ania sprawy 

m ające być przedm iotem  o brad ;
c) czuwa, by uchwały Rady, opracow ane przez nią opinie i wyrażone ży­

czenia w właściwej drodze udzielone były W ydziałowi krajowemu. *

§• 12.

S ekretarz Rady (§. 3. ust. 2.) prow adzi protokół posiedzeń Rady względnie 
komisyi je s t refentem  w szystkich spraw, których przew odniczący lub R ada komu 
innemu nie przydzieli i wygotowywa w szystkie pism a z ram ienia Rady wycho­
dzące.

§• 13.

Członkowie Rady, o ile nie m ieszkają we Lwowie, otrzym ują w razie po­
dróży odbytej w celu w zięcia udziału w zebraniach Rady w zględnie kom isyi:

a) dyety w kwocie 10 koron za każdy dzień podróży i czynności;



b) tytułem  zw rotu kosztów podróży za jazdy koleją żelazną, opłatę I. 
klasy i zw rot taks fiakierskich z dw orca kolei do m iasta  i z pow rotem  a za 
podróż końmi 3 kor. za m iryam eter.

§. 14.

Te same praw a m ają i znawcy lub delegaci a nadto mogą żądać zw rotu 
wszelkich wydatków, k tóre ponieśli w gotowiźnie wskutek poleconych im przez 
R adę czynności.



A legat 5. do spraw ozdania W ydziału kraj. LW. 75.209/09.

Kwestyonaryusz
dla ankiety w sprawie węglowej, zwołanej przez Wydział 

krajowy wskutek polecenia Sejmu krajowego z dnia 19. paź­

dziernika 1908, 1. 2398.

1. Jakie mamv w kra ju  złoża węglowe, względnie jak ie  gatunki węgla b ru­
natnego, a jak ie  węgia kam iennego (czarnego), a w szczególności czy w śród gatun­
ków węgla kamiennego je s t i węgiel koksujący?

2. W  której części kra ju  gatunki te węgla się znajdują i jak  daleko złoża 
ich sięgają?

3. Jaka je s t grubość pokładów  węglowych, w jakiej głębokości się ona znaj­
duje i jak ie  ich następstw o?

4. Jaka je s t wydatność tych złóż węglowych, jak a  w artość kaloryczna i fi­
nansow a znajdującego się w nich węgla i jak a  w ogóle rentow ność ewentualnej ich 
eksploataęyi ?

5. Które z nich są dotąd jedynie tylko odkryte, a k tóre już eksploatowane? 
Jaki w nich znajduje się węgiel — w jakiej grubości i głębokości i jak ie  są roz­
miary, produkcya i rentow ność tych już eksploatow anych kopalń?

6. Czy te istniejące kopalnie węgla czarnego (względnie i brunatnego) za­
spakaja ją  potrzebę kraju  — czy też i ile sprow adza się węgla obcego, skąd ten 
obcy węgiel pochodzi, oraz jak a  jego jakość?

7. Czy więc należy dalsze zakładać i prow adzić kopalnie — a w danym 
razie czy mogą one liczyć także i na  eksport, względnie czy tylko m ają służyć ce­
lom krajow ym  i jak ie  to miałyby być te cele?

8. Czy zatem  wogóle w kwestyi węglowej je s t w skazaną jak a  akcya kraju 
i w czem ma akcya ta  polegać — a w szczególności?

9. Czy skarb krajowy, względnie W ydział krajowy, jako  ’ego zarządca, ma 
zgłaszać i nabyw ać wyłączności górnicze i bądź to je  na swoje imię zatrzym ywać, 
bądź też je  innym odstępywać i w tym celu spółki szurfowe patronow ać lub brać 
w nich udział?

10. Czy w razie nabycia wyłączności m a kraj sam na swoją korzyść usku­
teczniać odkrywki i próbne czynić w iercenia, czy też tylko poprzestać na zatrzy­
m aniu wyłączności i jak i cel byłby takiej akcyi, zw łaszcza wobec przepisów  ustawy 
nakazujących uniew ażnianie nieeksploatow anych w yłączności?



11. Jaki je s t koszt próbnych wierceń i ile tych w ierceń należy wykonać, 
aby zapew nić sobie teren  potrzebny do należytego eksploatow ania norm alnej i ren- 
tującej się kopalni?

12. Czy winien kraj swoim kosztem  wykonywać także próbne w iercenia i na 
rzecz i na życzenie właścicieli wyłączności, aby ich do zakładania kopalń zachęcać?

13. Czy w razie korzystnego wyniku próbnych wierceń i stwierdzonej obfi­
tości węgla m a kraj sam zakładać kopalnie i sam je  eksploatow ać na korzyść fun­
duszu krajow ego?

14. Ewentualnie czy je s t także wskazanem , ażeby kraj w razie nadarzającej 
się sposobności nabył bądź to nadane już  m iary górnicze, bądźto eksploatow ane 
już kopalnie?

15. Jaki je s t koszt założenia norm alnej kopalni, a jak i jej adm inistracyi 
i eksploatacyi i jak ą  może być rentow ność inwestowanych w nią kapitałów  ? w re­
szcie jakiego potrzeba czasu zanim kopalnia w norm alnych w arunkach może przy­
nosić dochód?

16. Czy w akcyi węglowej kra ju  należy dom agać się pomocy, względnie 
współudziału c. k. Rządu, i na czem ta  akcya Rządu m iałaby polegać?

17. Czy i jak ie  skutki, względnie zmiany stosunków  obecnie istniejących wy­
wołać i sprow adzić może projekt nowej ustawy górniczej n a  poprzedniej sesyi Rady 
państw a przez c. k. Rząd wniesiony, i jak ie  należy w in teresie kra ju  wobec tego 
projektu  zająć stanowisko, względnie jak ich  żądać zm ian?

18. Ewentualne dalsze uwagi i wnioski p. znawcy.

Z drukarni i iitogrrfli Pillera, Meuraanna i Sp. We Lwowie.


